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Jeszcze jedno cśwfrdczen e r
W y w i a d  z  i  J a l d e m a r a s e m .
Współpraca między Litu>ą a Niemcami. —  Odricucćnie polskiej 

propozycji wznowienia rokowań.
BERLIN. 1(5. 8. T a l) .  HUggvnbć"go\v- 

ski ..D-c:' Tag“ ogłasza wyw iad swego spe­
cjalnego korespondenta z prem ierem  litew­
skie* W aidem arasem  na lem at w spółpracy  
pom iędzy N iem cam i a L itw ą w spraw ach 
polityki w schodniej. " 1
- '* • \Yaldomara,s zaznaczył na w stępie1 swego 
w yw iadu. że 'granice polsko - litewskie nie 
zo s ta h  jeszcze 'ostatecznie ustalone i że i- 
stnieją w dalszym  ciąga polityczne’ zagad­
nienia. 'kt.fyrych załatw ienia me m ożna żadną 
m ia rą  jsiągnąć przez stosowanie polskiego 
system u, polegającego na tworzeniu k o ry ­
ta rzy

K ury larze pom orski i 'litewski musza  —  s

zdaniem W aldem arasa  — zniknąć lub  
też wiedz rozszerzeń a.

Zadaniem ich m iaio być ułatwienie Pol­
sce zaw ladnięcia dalszym i obszaram i, jak  n. 
p. P rusam i wschodnim i. W Polsce u p ra ­
wiana jest od isumego początku tego "odza- 
ju  polityka ancksyjna, a m arszałek  P iłsu d ­
ski jest zwolennikiem (rozszerzenia granic 
obecnej Polski i w  -tym ież celu przedsię­
wziął w r. 1920 w ypraw ę na Kijów. Zm ia­
na konstytucji m a uczynić z Polski pań ­
stwo feddrulistycznc. Stoim y — ośw iadcza 
W aldem aras — wobcjc następującego zaga­
dnienia- Polska w iększa lub m niejsza; gdyż 
w lei lorm ie. jak  obecnie nie może ona bez­
w arunkow o pozostać w przyszłości. O zm ia­
nie państw a polskiego na państw o zw iązko­
we ie m a m ow y — zdaniem W aldem arasa
— ponieważ konieczną byłaby do tego celu 
zguda interesow anych narodów . O ile zaś 
chodzi o Litwinow i U kraińców , 1o nie zgo­
dzą się oni nigdy należeć do takiego p ań ­
stwa. Zastosowanie zaś przym usu celem po­
łączenia Polski i Litwy unją mogłoby ty l­
ko f oróżnic Polskę z w szystkim i jej sąsia­
dam i.

Ł otw a wie również o  tern, jakie nie­
bezpieczeństw o zagraża jej w  razie zajęcia 
Kowna p. tez Polskę. Ze strony! Poliski o- 
świadczono zresztą, że 'granice polsko - ło­
tewskie nie zostały jeszcze ustalone.. /

W dziedzinie gospodarczej nie istnieją 
większe przeszkody, ponieważ oba ki ajc 
wzajemnie się dopełniają, Są 1o fakty, k tó ­
re  pozostaną niezmienione, bez względu na 
te, jak się o nieh m yśli. Załatwienie kwe­
stii w ileńskw j możliwe je-st tylko w związ- 
kń z załatwieniem  innych zagadnień w schod­
nich. W spraw ie tej w chodzi w  rachubę  oo- 
zalem  (również interes N iemiec i Sowietów. 
W ogóle — zdaniem W aldem arasa — kw estja 
wiło .iska nre może hytc* ibecnie załatw iona, 
poniew aż nie d o jrza ła  jeszcze dostatecznie

i di a lego Liga N arodów  może znaleźć co 
najwyżej rozwiązanie werbalne, nie zaś re ­
alne.

W dalszym  ciągu podkreślił W akłem a- 
”as. że nie wierzy, w Lo, a b y  Po lska m iała 
dążyć do uzyskania sw obodj działania w 
stosunku ^.o Litwy, gdyż wojna polsko - li- 
tew ska nic dałaby się. zlokalizow ać i Wywo- 
la laby  dalsze konłllńly. zbrojne. Z drugiej 
zaś s trony nic da  się p o n ^ śleć , aby Polska 
podpisując jedną rę k ą  um owę antyw ojenną 
m iała  przygotow ać się uo zadania d rugą 
rę k ą  ciosu państw u litewskiemu.
: i*

i Odnośnie do p o lityk i attgieiskiej
oświadczył W uldem ą -as, że stanow isko An- 
glji w  sp raw ach  w schodnich nie może być 
utożsam ione ze. stanowiskiem  Niemiec. Po- 
zatym  nie wi0rzv on w pogłoski o angiel­
skiej polityce (0k|rążania P ró b y  w yw arcia 
nacisku na Lilwę m ia łaby  m ałe znaczenie. 
T ak sam o F rancja  nie może tu wicie uczy­
nić. T rak ta t sojuszniczy polsko - francuski 
zaw iera postanowienie, że oba państw a bę­
dą, prow auzić lę sam ą politykę w  kw csijach 
w schodniej i środkow ej E uropy. O dęby 
F rancja  m iaa przedsięwziąć jakiś krok, lo 
m ógłby on mieć tylko takie sam e znacze­
nie, jakie posiada w ystąpienie ze strony 
Polski.

N a  zapylanie korespondenta
czy  rzcyl litew ski zgodzi się na propo­
zycję polską, aby rokowania fid isko- 
litew skie zoslaty wznowione w  dniu! 30 

bm. w  Genewie,
W aldem aras w skazał na lo. że propozycja 
po lska nie jest podpisana przez m inistra Za­
leskiego. Równocześnie zauważył1 p rem ie-, 
że nawet w tedy, gdyby m inister Zaleski pod ­
pisał tę propozycję, L itw a ni-' m ogłaby jej 
p rzy jąć w  obecnej form ie, ponieważ niemo­
żliwe jest prow adzenie równocześnie dw óch 
rokow ań  w Genewie, a m ianuwicie narad 
zw iązanych z sesją  genewską Ligi N rrodow  
oraz konferencji polsko - litewskiej.

Odnawleoi (WMuenidrasa na mnv( 
mam, rttsndsklmoo.

RYGA, 16 8. (Pat.) Agencja Leta donos, z Ko­
wna, że Waldemaras wygłosił na kongresie chłop 
skim w Uzjanach wjelkie przemówienie, które Dę- 
dzje odpowiedzią na przemówienie Marszałka Pił­
sudskiego ogłoszone w Wilnie.

—o—

Ubezpieczenie granicy Ulew. w czasie 
Ziazdn Legionistów.

WILNO, 16. 8. (AW ).' Według doniesień z pogra­
nicza litewskiego w czasie zjazdu I egjonistów w Wil­
nie władze litewskie ustanowiły na granicy trzykrotnie 
większe posterunki oraz na tyłach rozmieściły znaezn? 
oddziały szaulisów. Do żadnych incydentów' granicz­
nych jednak nie doszło.

Sowiety a paKt KeIIog’a.
BER L IN ; 16. 8. (AW). Z M oskwy do­

noszą. że odbyto się tam  onegdaj nadzw y­
czajne posiedzenie b iu ra  politycznego, na 
k tórem  po rcfc-traiach Cziczcrina i Litwino­
w a na tem at sytuacji m iędzynarodow ej po ­
stanowiono f uczynić jeszcze jed u ą  próbę, 
zm ierzającą do zjednania A m eryki i uzyska­
nia od niej w ostatniej chwili zgod\ n a  p rzy ­
stąpienie unji sowieckiej do  pak tu  1 Kello- 
ga równocześnie z innem] m ocarstw am i, za­
proszonemu przez Waszyngton. Pośrednictw a 
w tej akcji ,sowie,ckiej 'podjąć się m iato  je ­
dno z m ocarstw  europejskich. Depesza nie 
wym ienia lego m ocarstw a ale w skazuje nie 
dwuznacznie na '.iem cy . 1

Demonstracla warszawskich 
Kolporterów.

WARSZAWA, 16. 8. (Tel. wL). W dniu dzjsiej- 
szym ulice Nowy Świat, Warecka, pic Napoleona 
i ul. Sienkiewicza buły terenem oryginalnej aemonstral- 
cji, sprzedawców kjazet. Mianowicie od 4 tygodni wy­
chodzi w Warszawie pismo informacyjne „Wieczói 
W arszawski” w cenie 10 gr. za egzemplarz. Dzisiaj 
spizeaawcy Igazet domagali się od dyrekcji ,,W:e- 
czoia” ponwyżki procentu sprzedażnego. Po odmow­
nej odpowiedzi zbojkotowali dzisiejszy numer, poczem 
100 z gorą chłopców w w i Oku od 16— 20 lat sformo­
wało pochód i ruszyło ulicami, wznosząc odpowiednie 
ok-zyki.

M .N. ZALESKi OBJĄŁ URZĘDOWANIE,
WARSZAWA. 16. 8. Dziś objął urzędowanie po 

swoim powrocie z Ostendy minister spraw zagra­
nicznych Zaleski.

STUK ZDROWIA CZICZŁKINA POGORSZYŁ SIĘ
PARYŻ, 16. 8. (Pat.) L‘Matin donosi z Mus 

siewy, że stan zdrowia Cziczerina, {który cierpi na 
ostrą cukrzycę, 'pogorszył się znacznie.
NARADY NAD ORGANIZACJĄ TARYF KOLEJOWYCH.

KRAKóW, 16. 8. (AW). We wrześniu b. r. od- 
bęaa -ię w Krakowie dalsze naraoy w sprawie organi­
zacji związkowej taryfy kolejowej polsko - austrjaa- 
kiej. W organizacji tej taryfy bioią udział koleje: cze­
sko - słowackie, węgierskie, niemieckie austrjackie 
i po'śkie. Na narady krakowskie zostanie przedstawio­
ny ostatecznie zebrany materjał statystyczny, bez któ­
rego nie można omówić szczegółowych postanowień 
teao porozumienia. Jednocześnie omówiony będzie u- 
oział koleji niemieckich w taryfje związkowej polsko- 
austijackiej.  ̂ i 1
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KINO Nadzwyczaj senzacyjny 
dramat cyrkony p. t.

(Kobieta w ieczn ie m łoda)
w głównej roli DOLORES' COSTELLO, L. DRESSER i D. FORENCE

„DZIECKO CYRKU CC

Kryzys w Rosji sowieckiej.
Chłopi nie chcą oddawać zboża 

do spichrzów państwowych.
Członek kolegjum  kom isąrja tu  handlu 

Raw cm ann pow iedział (reprezentantom p ra­
sy sowieckiej, że nowa kam panja rekw izycji 
zboża, klóira się rozpoczęła 1. lipca, w yka­
zuje tak  nikłe rezultaty , iż energiczne środ­
ki m usia ły  zostać przedsięw zięte d la  jej o- 
żywienia.

W  pierw szych  pięciu dniacli sierpniu zo­
s ta ło  na całej U krainie sowieckiej zaledwie 
5.700 ton zboża przygotow anych do dosta­
wy. t. j. mniej niż 2 procent przew idyw anej 
ił ości na miesiąc. Winy doszukuje się H a- 
Wcuninn w  nie dosc sp raw nym  aparacie  
w ładz sow ieckich

Z dalszych w yw odów  R aw em anna wy 
nika. że trudno  odnośnym  urzędom  stosow ać 
energiczne środki wobec rozporządzenia 
rząd u  sowieckiego, znoszącego w szystkie wy­
jątkow e postanowienia przeciw  chłopom , — 
k tó re  przedtem  zm uszały ich do w ydaw ania 
zboża.

Oświadczenie H aw em anna dow odzi w  
każdym  razie, że bez użycia siły, chłopi zbo­
ża nie w ydadzą, a użycie siły wywoła... nie­
m iłe hozdźwięki — jeżeli nie coś gorszego. 

—o—

Informatorów wiejskich wypędza­
ją w  dalszym ciągu.

P isahśm y niedawno że zbuiuow7ani bo ­
gaci ch łop i jrosyjscy m o rd u ją  lub w ypę­
dzają  ze w si korespondentów  pism sowiec­
kich. lnrorm ujących o stosunkach na wsi. 
N ie lepiej dzieje się w środow iskach prze­
m ysłow ych, skąd  w  sposób tajem niczy usu­
w u s ię  niewygodnych korespondentów  za 
składanie praw dziw ych inform acji o sto­
sunkach w  niektórych fabrykach . _ T eraz do­
noszą z M oskwy o nowym w ypadku. Oto

w e wsi Golowiczyńsk, w powiecie Winnica 
na Ukrainie, został zam ordow any red ak to r 
komui istycznej gazety powiatowej! Korol, 
który; był (zarazem sekretarzem  sowietu' 
wiejskiego. W Semenówce koło K ijow a zo- 
s t a 1 zam ordow any spraw ozdaw ca gazety 
chłopskiej Sakiranko. Spraw ców  ani w 
pierw szym , ani w  da ugirn w ypadku nie zna­
leziono. Znawcy m iejscow ych stosunków  
tw ierdzą, że m orderstw a mogli dokonać tyl­
ko bogaci chłopi.

Za prawdę biją!
Praw dę lego ukraińskiego przysłow ia 

odczuł na sobie kierow nik oddziału techni­
cznego Daniłow tru s tu  K orsakpaiski. Oto, 
jak  donosi organ sowieckich związków za­
w odow ych „Tirud“. Daniłow został przez za­
rząd tru s tu  wydalony z p racy  za jego kry­
tykę. Podnosił on na kongresie górników  
szereg zarzu tów  przeciw  zarządow i trustu, 
pozatem  przedłożył zarządow i przem ysłu  
m etalow ego pism o o stosunkach w  truście. 
CenLralne h iu ro  związków inżynierów i te­
chników  przeprow adziło  w  tej sp raw ie do­
chodzenia. z k tó rych  okazuje sięr że w  tru ­
ście panow ały stosunki familijne, że w szyscy 
w  jego zarządzie wzajem nie s ię  popierali, 
nie dopuszczając do żadnej krytyki. * Wspo­
m niane hiuiro stw iąrdza. żc wydalenie D ani- 
łow7a było  aktem  zem sty za rzeczow ą Kryty­
kę i zdem askowanie nadużyć w  tych . za­
kładach

8000 opozycjonistów ze&lanych 
przez Stalina.

Organ iewo-komunistycznego Związku 
Lenina donosi: W edług bezpośrednich  donie­
sień  z Moskwy, liczba zesłanych na wygna­
nie tow arzyszy opozycyjnych wynosi ok rą­
gło 8.000

W  ostatnich eza„ąeh ^„^slrzył siv j e l ­
cze łciirs. aresztow ań i zesłań opozycjoni­
stów. D opiero przed  kilku dniam i dokonano 
w  Moskwie 30 nowych aresztow ań. O losie 
aresztow anych nic nie wiadomo.

Jak  donoszą tem u pism u m oskiew scy 
mężowie zaufania, ilość tych co kapitu lo­
w ali W porów naniu z ilością deportow anych 
jest znikająco m ała. "

m-isowe aresztowania na Ukrainie 
sowieckiej:

MOSKWA, 16. 8. (AW). Nu terenie U- 
kraińskiej SSR przeprow adzone zostały  no­
we aresztow ania w  związku z w ykryciem  
rzekom ej organizacji w yw iadow czej, k tó ra  
p racow ała  na rzecz petlurow skiej em igra­
cji politycznej zagranicą. ■■ W  ciągu1 dni o- 
stalnich* aresztow ano około 150 osóo, w  
czem w iększość w ojskow ych. N ajw iększą 
ilość osób aresztow ano w Kremienrzugu. 
H um aniu. C zerkasach i E katerynoslaw iu

PrUlnwkrfz a koalicji cBłwRt- 
demokratynncl.

VviEDEN, 16. 8. (Pat.). Dzienniki wie­
deńskie zam ieszczają oświadczenie prezy­
denta koalicji chlopsko-depiukratycznej P ri-  
h ‘ xawicza. k tó ry  zaznaczył, że ostateczny 
p rog ram  koalicji koalicja w ypracu je  w naj­
bliższym  czasie. N ajbliższe posiedzenie za­
rząd u  Koalicji odbędzie się w  dniu 23. lim. 
w  Lublanie. Jako  m iejsce ob rad  została spe­
cjalnie w ybrana Lubiana, a to w tym  celu. 
ażeby1 zadem onstrow ać przed  całym  św ia­
tem, ze akcja chłopsK o-dem okratyczna nie 
Ogranicza sie jedynie do C horw atów  i do 
Serbów  zam ieszkałych w  Chorw acji, lecz 
obejm uje w szystkie te ry  tor j a po ■'tronie Sa- 
wly i Driny a w szczególności także1 Sło­
weńców. W alki koalicji rh lopsko-dćm okra- 
tyeznej nie można przedstaw iać jako  w7alkę 
C ho”w ato\v przeciw ko Serbom , albowiem  
p o  stronie koalicji znajdują  się Serbowie 
z różnych części Juigosławji

N astępnie, w skazując na ra ty fikac ję  kon 
w encji w  Nettuno, Prihicew icz oświadcza, ze 
uchw ało ta będzie smutnem wspom nieniem 
d la  Jugoslaw ji. "

BLASCO IBANEZ.

Straszliwa pożyczka.
(Ciąg dalszy).

Spisanie rew ersu  nie było  łatw eru za­
daniem Rozalindo by ł w  dzieciństw ie je­
dnym  z najlepszych uczni w  szkółce ludo­
w ej, ale o rtog rafję  uważał zaw sze za zu­
pełnie zbytecznj w ynalazek

N a w ąskim  pasku  papieru , oddartym  
z gazety. Zaświadczył, iż pożyczył od nie­
boszczki C orrea ksumę 8 pezos i 10 centów 
i że zobowiązuje się zw rócić kw otę powyż­
szą w raz z procentam i nieboszczce w  prze­
ciągu roku . Ażeby zobowiązaniu sw em u na­
dać c h a ra k te r  bardziej uroczysty, w każ­
dym  w yrazie  umieścił po  dwie lub trzy  
w ielkie litery7. Podpisał zaś: Rozalindo (li­
rę  joro  sam em i wielkiem i literam i.

Schow aw szy pieniądze do trzosa, zło­
żył pokw itow anie na dnie blaszankij; p rzy ­
cisnął; kamieniem i chciał w yruszyć w  dal­
szą drogę. Teraz, gdy m iał1 pieniądze,; spie­
szno m u  było  w ydostać się j akr aj prędzej 
z niegościnnej pustyn i pom iędzy ludzi.

P u in a  jednakże, m rifcząc gniewnie, zbli­
żyła się znowu, zdając się czekać chw ili gdy 
cztow iek się odwróci, aby  skoczyć nań z 
tylu. Rozalindo ponownie c isnął w nią ka­
mieniem, odpędzając od mogiły, k tó rą  wi­
docznie zw ierzę uw ażało za sw o ją  p raw o­
w itą  własność.

Potem  ruszył w drogę. N azaju trz  zo­

baczył kilka dzikich lam  na widnokręgu. 
Zaczynały się ukazyw ać pierw sze ślady ży­
cia Roślinnego i zwierzęcego. W dnie n a­
stępne lam  było  coraz więcej, a krzaki sta­
w ały  się po raź  wyższe i gęstsze. D roga scho­
dziła zwolna na dół.

N astępnego tygodnia zbieg nasz odna­
lazł ludzi i mógł się przespać w  uoogicj 
wiosce. Schodząc c o ” a z niżej, napotkał
w reszcie gościniec, prow adzący  z Bobwji 
do  w ybrzeży Oceanu.

III
Od blisko  pól ro k u  Rozalindo pracow ał 

w  sałelrow niach na w ybrzeżu Oceanu Spo­
kojnego w  Antofagasta, Iquique łub1 nawet 
w  Arica na Peruw iańskiej granicy..

P raca  by ła  ciężka i doskonale płatna. 
E u ro p a  potrzebow ała sztucznych nawozów, 
a zwłaszcza ja łow e piaski brandeburskie 
odm aw iały  w ydania plonów, jeśH im nie do­
starczono pożywienia w  postaci .saletry chi­
lijskiej. Pokój panow ał podów czas na ca­
łym  świecie. a w ielki p rzy rost łuiino.ci w y­
m agał zwiększenia p rodukcji rolnej. Do por­
tów  P acyfiku  szły nieskończone1 szeregi o- 
kirętów z ładunkam i węgla, ażeby po tygo­
dniu odpłynąć napełnione salcLrą. Tysiące 
łudzi p racow ało  nad w ydobyciem  z ziem 
tei białej isubslancji, zaw ierającej w  sobie 
zaczyn płodności goli. R ąk było potrzeba 
do pracy, płacono dobrze, pieniądze płynę­
ły  szeroką falą.

Rozalindo uw ażał za  szczęśliwe zrzą­
dzenie losu  w ypadek, k lóry  go zm usił do 
opuszczenia k ra ju  i zaniechania raz  n a  za­
wsze tw ardej i nic opłacającej się pracy

ir ulnika. Z arabiał teraz w  przetciągu kilku 
tygodni więcej, aniżeli dawniej przez ro k  ca- 
łjy, nie licząc tego, że życie m taj było o 
Wiele ła t wiej szem i przyjem ności w niem 
nie brak ło .

W  saletrow niach pracow ali ludzie z ró ­
żnych krajów , niemal wszyscy bezżenni. — 
W dnie świąteczne, robotnicy, lubiący w ód­
kę. vrypraw iali w  kaw iarniach i szynkow- 
niaich najdziksze (awantu!ry.

N ie wiedzieli, na co w ydaw ać pieniądze 
w  k rą ju , igdzie żyje się z dnia na dzień, osz­
czędności nikt nie robi, a  rozryw ki zdarzają  
się (rzadko. Byli tacly, d la  których ulubionym  
sportem  sta ło  isię istrzelanie z rew olw erów  
do Ustawionych za ladą  szynkowni butelek. 
Za szczyt szykti uchodziło rozbicie ku lą  bu ­
telki europejskiego szam pana, aby  w obec 
zachw yconym  św iadków  rzucić na siół jej 
cenę, k ló rab y  oburzyła  niejednego m iljoncra  
w  innem środow isku. Inni, ażeby! wypić 
lam pkę wina, kazali odbijać czop beczki, 
W ylewając całą je j zaw artość i płacili za 
W yrządzoną szkodę ostentacyjnie - wobec 
św iadków , ażeby pokazać, iż s tać  ich na to.

Podoił nenii i mniej jeszcze niewinnemi 
w ybrykam i zabijali nudy w  tym kraju , gdzie 
tyle b y ło  pieniędzy, a tak  m ało rozryw ek. 
Bogactwo k ra ju  stanow iła g ruba  w arstw a 
saletry , po k ry w ająca  ziemię, Mc ta  b ia ła  
sól. s>użąca do użyźniania ro i ' w  dalekiej 
E uropie, w skutek swego nadm iaru  zab ijała  
w szelki ślad  (roślinności, jak  trucizna, w  m a­
łych daw kach ra tu jąca  żylcie lu d z k ie  — za- 
bóieza w  w iększych ilościach.

fC. d. n.).
—o—
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Książki szkolne do szkół powszechnych i śre­
dnich oraz m3 |iy I atlasy

poleca Księgarnia JLudnwa, Lwów, ul. Szajnochy 2>,_n ■* c > i- t v  W *•< i W gW

Członkowie Związków Zawodtiwyuh kurzystać muyą z dogodnych spłat ratalnych.
*

Spóźniony projekt waloryzacji komornego.
Ministerstw o skarbu  w ystąp iło  z p ro jek ­

tom w aloryzacji kom ornego, lo je st podnie­
sienia opłat czynszow ych do w artości ko­
ron. rubli czy m arek  przedw ojennych. P o ­
nieważ zloty spadł a w artość jego rów na 
sie aziś mniej więcej 1 zł. 70 gr. za 1 koronę 
przedwojenną, mieszkanie, za k tóre obec­
nie p łacim y pełny-. Ju ż  czynsz 100 zł.,., ko­
sztow ałoby po zwal o ryz o\v a n i u 170 z i.

M inisterstwo sk a rb u  chce uzyskane z 
tego źród ła  fundusze, które m a ją  przynieść 
około 100 m iljonów rocznic, obrócić na b u ­
dow ę domówr i w  ten sposób iaradzić klę­
sce mieszkaniowej.

Jest to  pom ysł eonajmmej o kilka lat 
spóźniony. W próżnię zawsze padały  w oło­
ski socjalistyczne o przeznaczenie części ko­
m ornego na rozbudow ę miast. D opiero te­
raz. kiedy wszyscy uginam y.się pod cięża­
rem  nadm iernie w ysokich czynszów, p rzy ­
chodzi m inisterstw o z szerokim  a pozornie 
tak szlachetnym  planem ulżenia niedoli bez­
domnych. Cały ten pom ysł w  rzeczyw isto­
ści godzi w  m ieszkańców  miast, k tó rzy  i 
tak  są  obciążeni węysoŁiemi podatkam i po- 
średnicm i i tego nowego ciężaru by  nie w y­
trzym ali. Jeżeli ktoś zarab ia  np. 200 zł. 
miesięcznie a płaci za mieszkanie 50 zł., 
p łaciłby  po zw aloryzow aniu około 85 zł., 
Czyn blisko połow ę swego zarobku  mie­
sięcznego. Z czego będzie żył. U trzym ywał, 
lubiorał siebie i rodzinę, o io się p ro jek to ­
daw ca m im sterjainy nie zatroszczył.

Poziom  p łąo  i zarobków  w Polsce jest 
jednym  z najniższych na świecie. Jesteśm y 
najsłabszym i konsum entam i nasz przem ysł 
nie może się podżwignąć przedew szystkiem  
dlatego, że nie m a dla kogo produkow ać,

że sita nabywcza szerokich  w arstw  jest m i- 
nin.alna. W szystko to  stw ierdzają różne pi­
sm a fachowe, nawet kapitalistyczne,- pod­
kreślając, że dobroby t pow szechny mozna- 
b y  podnieść przedleW szystkiem przez roz­
w ój płac, i za'robkow ludzi pracującyich. Ale 
do podniesienia plac n ikom u nie spieszno, 
spieszno tytko m inisterstw u z przeprow adze­
niem p ro jek tu  W aloryzacji czynszów, aby 
z tego źród ła  nabrać pieniądze na rozbu­
dowę.

Dobrze, jeżeli ,czynsze m ają być zwalo­
ryzowane, niechże i place i zarobki będą 
zuKiloryzowatie! W takim  razie  w7 stosunku 
do przedw ojennych cen artykułów 7 pierw szej 
poLrzeby należałoby zam iast każdych stu 
złotych płacić 170 zł., czyli ktoś m ający 
300 zb. powinienby po zw aloryzowaniu o- 
trzymyw7ać ponad 500 zi. D opiero po ta- 
kiein /.waloryzowaniu p lac możnaby o p r o ­
w adzić zwaloryzow anie kom ornego i — za- 
cząć budowaiićjza pieniądze szerokich w arstw  
ludności m iejskiej."

Jeżeli niema pieniędzy na rozbudow ę, 
to można je znaleźć bez większych tr udno­
ści. T rzeba tylkojśeiągnąć podatek m ają tko­
w y )d kapitalistów  rolnych i przem ysło­
wych, a wnet napełnią się kasy państwTow7e 
ąuiljonami. Ale te źródła Uważane są  zz wy­
schnięte. Łatwiej oczywiście jest sięgnąć u :> 
kieszeń* szerokich w arstw , niż pociągnąć d o 
cp ła t możny, potężny i w pływowy kapitał. 
-  Ostatni głos w  tej spraw ie będzie m iał 

Sejm,, któyy' nie dopuści d o  zrealizow ania 
niefortunnego pom ysłu m inister j a r e g o  — 
w prow adzenie nowiem w  życie takiego p ro ­
jek tu  byłoby prow okacją  szerokich w arstw .

p p a s y ,

Kier znowu podnosi głowę.
P rzed  k ilku m iesiącam i b iskup  łom żyń­

ski Łukom ski w ydał orędzie do swych pa­
rafian . w yklinające niemal i obkładaj te ka­
ram i tych  niewinnych, którzy ośnrielil(i się 
glosow ać na socjalistów  i radykalne  stron­
nictw a ch łopsk ie

List b iskupa  odezwał się głosnem echem 
i w  prasie  i w  Sejmie. A oto te raz  tćn sam  
b isk ap  znowu się ,odzywa. sk łada mianowicie 
następujące oświadczenie vr w arszaw skim  
„Dniu po lskim  ':

„Odpowiadając na interpelację wniesioną 
p jze t niektórych postów w Sejmie, w związku 
z mojem orędziem, w sprawie wyborów wy­
dań en* wyrazi! były Minister W. R. i O. P., p. 
Dobru*Jd, swoje przypuszczenie, iż zwrópenie się 
Rządu do przedstawicieli wyższej 'hieiarchji du­
chownej mogło wpłynąć na złagodzenie zapowie­
dzianych przezemnie z«rządzeń kościelnych.

Pewne Kola polityczne wysnuwają z tego 
przypuszczenia p. Ministra ep-tacyjne dla skbje 
wnioski.

Wooec tego oświadczenia iż zarządzenia 
swoje zmieniłem nobrowohde i ty&u v tgeń 
paradach. 'którgćU parafjani® przez przedstawi 
icieli swoidh wyrazili żal, że dali się przez wrof- 
fiieh Kościołowi agitatorów wprowadzić w błąd 
oraz która) <łaj< upewnienie że do pooobne) 
Bzkouy dla wiarg i Kościoła w przyszłości jnż 

' nie przglożą ręki.

Zatem nie powodowały mną żadne wpływy 
ze strong władz, czy kościelnej, czy państwowej, 

komża, dn. 8. sierpnia 1928 r.
(— ) Bp. Łnkomsk7'..

Butne to  ioświadcz,o*iie kom entuje ^R o­
botnik"  w  sposób następujący:

„Dlaczego bisk. Lukomski teraz dopiero przy 
pomniał sobie swoje skandaliczne , .zarządzenia" 
—  nie wiemy. Może po ustąpieniu p. Dobruo- 
kiego spodziewa się on lepszej konjunktury dla 
swego fanatyzmu i nadużywania kościoła do ce­
lów politgczngrh. Dumne odsunięcie wpłgwów 
władz państwowy b na swoje uecgzje świadezg- 
lobg, że kler znowu iiardo podnosi 'sftowę, mani­
festując, że jest państwem w państwie.

Nie wiemu też, ile jest prawdy w oświad­
czeniu bisk. Lukc.nskieyo, że czijść parafji wy­
raziła skruchę. Dowodzi to w każdym razie, żć 
część nie ulkorzgła się przed nim i nic sobie nie 
robi z jego terom moralnego. Jest to fakt poc ż- 
szający, Maluczko, a biskup wyrazi skruchę przed 
swymi parafjanami za niedopuszczalne wtrąca­
nie się ao ich sumień".

Jak „Kurjerek“  kłamie.
„Naprzód"  skom prom itow ał poraź już 

niewiadom y k tóry  „Blagietrka krakow skie- 
go“, w ykazując dowcipnie jego bezczelne 
bran ie  na kaw ał naiw nych:

„Kurjerek" ruoże reprodukować autentycz­
ne fototarafje, dowodzące niezoicie i w s p o s A h

bardziej utrwaicjący się w mózgach, niż słowa, 
ia'k natrząra się z uczuć religijnych ,,tyran' me­
ksykański CallPs. Więc daje „oryginalną" ly d rę  
z podpisem, że przedstawia ona „oficerów me­
ksykańskich, ucztujący eh pod przewodnie! rem mi­
nistra wojny w (kościele pTzed ołtar«,am" i dalej 
zaznacza, ze „powyższa fotografja była skonfi­
skowana przez rząd meksykański".

Szczęściem skonfiskowano w Meksyku od­
bite!,'n ie zdołano pochwycić i ziąszczyć kliszy.,

I oto — hen w odległej Polsce —  mógł 
„Kurjerefc", dzięki swoim stosunkom wszech­
światowym, s.wojei zapobiegliwości nieporówna­
nej — worew konfiskatom meksykańskim! —  po­
kazać ów obraz profanacji kościoła; Niech się 
przyjrzą czytel.iky! Owszem, niech się przyjrzą, 
ale uważnie, s zobaczą... prawosławne, cerkiewne 
„carskie wrota", zooaczą częśe ucztujących w 
szynelach -— jenem z nich ma nawet zwisający 
aaszłyk na piecach...

Cata ta -ycina ma widocznie przedstawiać 
Rosjan — obojętne jest przytem, czy jest to foto­
grafia rzeczywista, czy też odtworzona sztucznie, 
przy pomocy teatralnych deKoracyj (np. do fil­
mu), ażeby przedstawić, jak bolszewicy bezce­
remonialnie zachowują się w cerkwiach

„Kurjerek", przyzwyczajony ao czytelników, 
nie zastanawiających się mad jego sensacjami, wi­
docznie wynalazł taką kliszę, znajduiącą się w 
obiegu i strawestewa* na stosunki meksykań­
skie... Ro to dziś aktualne i to spodoba się sfe­
rom klerykdtnym.

I tak powstała... cerkiew meksykańska, i 
tak w Meusyku zrodzi! się klimat surowy, wyma­
gający nawet chromienia uszów baszłykami".

Zgon Klabtinda.
Z Davos nadeszła wiadomość że umarł tam 

wybitną pisarz niemiecki Klabund. od długiego 
już czasu chory' na gruźlicę. W 37 roku życia.

Klabund — prawdziwe jpgo nazwisko brzmi 
Alfred Henschke — ui cedził się w1 Crossen nad 
Odrą jako syn aptekarza. Studjował w Berlinie, 
Monacnjum, Lozannie. Jako 24-letni młodzieniec 
■wystąpił z pierwszym swym utworem, któiym była 
powieść , Moreon" i wstępnym bojem zysf.al 
•jznanje wi sferach literackich.

2  licznych dramatycznych utworów Klabunda 
w  Polsce znane jest przedewszystkiem „Kredowe 
Koło", grane na scenie lwowskiej a potem war­
szawskiej. Pamiętny "est spór, jaki z powodu wy­
stawienia tej sztuki toczył się na łamach prasy, 
a powstały z tego powodu, że pewien odłam 
opinji występował przeciw wprowadzeniu na sce­
nę polską Klabunda, który swojego czasu opubli 
ko wlał nieprzychylne uwagi o Polsce.

Pożar parowca.
LONDYN, 16. 8. (Pat.). W  porcie tu tej­

szym  W ybuchł groźny pożar na parow cu 
norweskim i* Anna-Vere“ o pojem ności 3.300 
tonn. Ponieważ ładunek  parow ca stanowiły 
w  większości m a te rja ły  łatw e palne, przeto  
do ugaszenia pożaru  użyto 20 m aszyn przc- 
ciwogniowyeh. Straży portow ej chodziło 
przedew szystkiem  o izolo\» anie innych pa­
rowców7. stojących w doku. Płonącego pa­
row ca nie udało się uratow ać. Odwrócono 
jednak niebezpieczeństwo od sąsiadujących  
z nim statków7 Mimo energicznej akcji ,,An- 
navere“ pogrążył się sw ym  przodem  w w o­
dę. aż do  w ysokości glówmegc pom ostu — 
Stwierdzono, że spod parow ua leży na dnie 
m orza.
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-  S P O W IE D Ź  S Z E S N A S T O L E T N I E J  -
Film na tle głośnego procesu berlińskiego Hildy f l f l D P R N I U
Scheler i ucznia Krantza, wyświetlają kinoteatry f  f l l l i l l l l f l  •

Prasa sow. niezadowolona z Zjazdu Legionistów
MOSKWA. IG. 8 (AW). P ra sa  sowiec­

ka dopiero  po dw u dniach zareagow ała na 
wileńskie w ystąpienie m arszałka P iłsudskie­
go. Korespondenci warszaw.scjy pism  m o­
skiew skich Uzupełniają podane poprzednio 
krótkie w iadom ości o Zjeździć w ileńskim  
kom entarzam i, które ro ją  się od obelżywych 
słów  Zarów no „P raw d a“ jakoteż ,,lzwde- 
s lja"  świadom ie fałszują istotny stan jaki 
na zjeździć legjonistów panow ał, p rzy tacza­
jąc  całkowicie błędne supozycje co do rze­
kom ych tendencji istniejących w śród legjo-

•\OSKWA, 16. 8. (AW.) Nominacja ludowego 
komisarza pracy Schmidta na stanowisko zastęp­
cy przewodniczącego ra:l_, komisarzy ludowych wy 
Wolała w tutejszych kołach partyjnych obszerne 
komentarze. Nominacja Schmidta nastąpiła wurew 
przyjętemu zwyczajowi, że wyjeżdżającego na ur­
lop prezesa raby komisarzy ludowych zastępuje 
jego stały, pomocnik/ którym jest Kudzu^ak Względ

Zamknięcie Kongresu Prawa 
Międzynarodowego.

XXXV Kongres Stowarzyszeń Prawa Międzynaro­
dowego zakończył się wczoraj popoiudniu.

Sesja ostatnia objęła raporty * sekcji ekstradycji 
(p. Tzmple Grey), umów C. I. F. (p. K. Wallace EIś- 
tm ćejp prawa wojny (jen. Sir George MacdonogU), 
konfliktów prawnych (p. Sanford Cole), zakazanego 
handlu (p A. Whitman), aibitrażu handl. (prof. R. 
Prunhomme), kodyfikacji (Lord Phillimore), znaków 
ochronnych (dr. A. Sievekirg\ trustów handl (prof. 
H. Konie), i upadłości (sędzia M. A. Caisyanni).

Na następną 'konferencję wnioski postawili op 
Dr. Kossler z Wiednia i Dr. Lugmayer z Budapesztu 
w sprawie upadłość; i ubezpieczenia społecznego.

Obok zaproszenia do Nowego Yorku na przyszły 
Kongres zgłosił delegat Hiszpanji, dr. Oiivart, zapro­
szenie Ina jr.olk 'przyszły na kongres w Macirijcb Następ1- 
nie przemawiali, składając podziękę za gościnę: panu 
Prezydentowi Rzplitej •— Lord Phillimore i 'Sir. HPVktfl- 
een, p. Ministrowi Sprawiedliwości p Whitmari i dr. 
Hoffmannstahl, Komitetowi honorowemu Pań i o r n e ­
mu Komitetowi pp. Fraser i Pallicicia, Towarzystwu 
Techników' — Lord Phillimore i panna Bimbaum (po 
polsku). Wszyscy delegaci wyrażali zadowolenie z 
pizyjęcia ich w Polsce. 1

Kongres zamknął prof. Cybichowski przemówie­
niem w języku angielskim i francuskim.

Dwóicb z pośród gości (którzy gremjalnie udają 
się oo Krakowa i Zakopanego), a mianowicie japoński 
profesor Miura Yochimiohi i węgjer dr. Ktleman, zwie- 
uzili sądy i hipotekę w Warszawie, zapoznając1 się 
ogólnie z procedurą polską. i

—O—

CIEKAWY EKSPERYMENT BUDOWLANY.
BERLIN, 16. 8. (AW). Wczoraj dokonano tutaj 

niebywałego eksperymentu budowlanego podniesięnia 
o kilka icentymentrów 5-piętrowej kamienicy. Wsku­
tek osadzenia się budynku w bagnistym gruncie za­
grażało ustawiczne niebezpieczeństwo pęknięcia prze­
wodów gazowych, co dla mieszkańców do.rmi mogło 
być fatalne w skutkach. Po opróżnieniu kamienicy 
z lokatorów, przesunięto między sklepieniem piwnicy 
a piętrem domu 24 belki 22 m. długości i zapomccą 
pras hydraulicznych podniesiono na paJach i szy­
nach cały cłom w górę, przywracając mu właściwe 
położenie.

nistów, utworzeniu się frakcji Rydza-Smi- 
głego i Sosnkowskiego ild. In form ator ,,Tas- 
sa“ na marginesie zjazdu wileńskiego ośmie­
lił się  tw ierdzić iż Wilno jest m iasteńl ży­
dow skich mieszczuchów. oraz żydowskich 
.robotników. Jak  w idać kam panja na te re­
nie Rosji sowieckiej przeciwko Polsce, szcze 
golnie zaś przeciwko osobie m arszałka P ił­
sudskiego odbyw a się nie; bez inspiracji ko- 
m isa rja tu  ludowego do sp raw  zagranicz­
nych.

HjG Ordzon.kize. Ponieważ wymienienj zastępcy na­
leżą do gorących zwolenników Stalina, Schmidt 
zaś należy do adherentów Bykowa, nominacja 
Schmidta związana jest z krążącymi coraz upor­
czywiej pogłoskami o bliskiej dymisji gruzjńskje- 
go dyktarora. PeWnem jest, że nominację Schmidta 
traktować należy jako niepowodzenie Stalina.

Projekt ograniczeń dostępu do 
adwokatury.

Związki aawokacKje występują do czynników 
rządowych z projektem wprowadzenia szeregu o- 
graniczeń w  adwokaturze. Izby adwokackie dą­
żą, by dc stęp do adwokatury był możliwy w 
przyszłości jedynie dla prawników o dyplomie do­
ktorskim, a nie, jak dbtąi, dla magistrowi prawa. 
Izby wskazują na to, że tego rooźaju utrudnienie 
podniosłoby poziom kwalifikacyj naukowych ad­
wokatów.

Ustawa o ochronie tajemnicy 
korespondenci!.

WARSZAWA, 16. 8. (AW). K onstytucja 
Rzplitej gw aran lu /d  obyw atelom  ochronę 
tajemnicy; Korosponden ;-ji. D otychczas jed­
nak nie było przepisów  którel tę ważną 
sp raw ę w należyty sposób regulowały. P o­
w odow ało Ic bardzo  często zatrzym yw anie 
korespondencji przez policje i inne w ładze 
nawet w b łahych  sp raw ach  ild. Obeicnie mi­
nisterstw o poczt iprzystępuj^ do opracow a­
nia .specjalnej ustaw y o ochrony tajem nicy 
korespondencji. U staw a ta  przew idyw ać bę­
dzie su; owe kary za odczytywanie >rzcz 
funkcjonarjuszów  pocztowych przesyłek li­
stowych i ściśle ofcrejśli te w szystkie wy­
padki. w  k tó rych  tajem niaa listow a może' 
'być naruszona przez w ładze sądow e i śled­
cze.

POSŁOWIE Z „WYZWOLENIA" W CZFCFO- 
SŁOWACJI.

WARSZAWA, 16. 8. (te) wł.) Wczoraj wyje­
chała do Czechosłowacji wycieczka zwożona z po­
słów i senatorów z klubu „Wyzwolenia". Wy­
cieczka potrwa 10 drti i teapozna się z instytucjamj 
gospodarczo-oświatowemi w Czechosłowacji.

14 LUDZI PORWANYCH FALĄ MORSKĄ.
NOWY JORK, 16. 8. (AW.) W pobliżu wy­

brzeży meksykańskich' na Pacyfiku pasażerski pa­
rowiec jednego z towarzystw amerykańskich dostał 
się w strefę burzy. Olbrzymia fala kilkunastu-metro 
wa zmiotła w jednej cnwili 14 luazi, znajdujących 
się na pokładzie. Wszyscy zginęli w falach morza.

„Miecz Polski"
Pism o niemieckie 1 „D euiscne ruo-Zei 

tnng", wychodzące w  Rio de Janeiro, po­
mieszcza ciekaw y artykuł, ‘ k tó ry  autorow i 
podobało  się patetycznie zatytułow ać „Miecz 
Polski". A rtykuł z nieukryw aną p as ją  stw ier 
dza rosnące znaczenie Gdyni jako portu  
polsKicgo.

„Kiedy Po lska zam erała  się" powiacia 
au tor, ..do przekształcenia zupełnie niezna­
nej i całkiem  nieznacznej wioski rybackiej 
nad RaityKiem w p o rt wojenny pierwszej 
klasy Aiżywając do tego potężnych środ­
ków  m aierja inych  i wielce hałaśliw ej re ­
klam y, to  i fw iNi-emćzdch i na caK m świe- < 
cie w zruszano ram ionam i z lekceważeniem.

Tym czasem  —< i tu1 zaczyna się smutek 
aulo~a — w  W arszaw ie i w Paryżu  zab ra­
no się do pracy' zupełnie praktycznie. Ten 
ustęp a. Ę kuIu Kontynuuje podkreślanie m i­
litarnego znaczenia Gdyni i to nietylko dla 
Polski ale przedew szystkiem  dla F .ancji.

Polacy w  kró tk im  czasie osiągnęli duże 
rezultaty , k tó re pozw alają  Uczyć się z fak­
tem, że Gdynia sianie się poważnym  konku­
rentem  nietylko d la  G dańska, ale i Szczeci­
na o,raz Królewcu. Dziesięć m iljonów  ton 
przeładunkow ej zdolności d la  p o rtu  Gdyni 
po  wykończeniu dzisiejszego p rogram u bu­
dow y w yw ołuje u au to ra  w ykrzyknik. W y­
krzykniki te mnożą się p rzy  opisie1 planów 
portow ych, kolei ze Śląska przez Bydgoszcz 
do Gd'yni. p ro jek 1 Iw  rozbudow y miasta,

Gdynia — „miecz Polsk i" m a zostać 
wielkich: miastem . Z Gdynią rośnie nad Bał­
tykiem, rośnie dla niemieckiego w schodu 
niebezpieczeństwo, etórego nie można lek­
ceważyć. P om ijając już gospodarczą kon­
kurencję dla niemieckich portów , nie należy 
zapom inać, że znaczna część w ysiłków  ro ­
biona jest na to, by Pom orze zw iązać i go­
spodarczo i ,kul Luralnie jaknajciaśniej z P o l­
ską". _________
n u  ■  — — i— — mmmmm—mmmm— mmmm—

a r e s z t o w a n ie  ir r e d e n t y st y  u k ra iń sk ie  '
GO. <

'ŁUCK, 16. 8. (Pat.) Poiicji Wołyńskiej udało 
się schwjgtać poszukiwanego odaawna członka b. 
organizacji powstańczej ukraińskiej na Wołyniu, 
zlikwidowanej w r. 1928 Jesttto niejaki Karpiuk 
P,rife|m. Podczas rewizji u aresztowanego znalezio­
no kilka dokumentów b. organizacji powstańczej 
oraz literaturę komunistyczną Karpiuk został schwy 
tany wl chwili drobnej kradzieży w piwnicy, U- 
dowodbiono mu, że popełnił jeszcze 'dwie inne kra­
dzieże. 1 r ‘

UKŁAD POLSKO-AMERYKAŃSKI.
NOWY JORK, 16. 8. (AW). W Waszyngtonie 

podpisane zostały przez sekretarza stanu Kelloga 
trzy traktaty, między inn. traktat (lozjelmsjtwa i przy 
jaźni z Rzeczypospolitą Polską. Układ polsko-amery 
kański podpisany zostanie przez posła Rzpltej vv 
Waszyngtonie Ciechanowskiego. Pozatem sekretarz 
stanu Kellog podpisał ukłuciu z Anstrją i Cze­
chosłowacją. ‘ • 1

Olbrzym morsk;.
O k rę t p a sa ż e rsk i n a  3.200 osób.

BERLIN. IG. 8 (AW). Dzisiaj popolu- 
niu odbyło się w  H am burgu spuszczenie na 
w odę z doków  Blom i Vo”s okrętu  pasa­
żerskiego ,(Europa", ji-.dne.go z dw óch naj- 
w iększ ich  statków' niemieickiej floty handlo­
wej. IU ligi olbrzym  m orski „Brcimen" o ta­
kiej 'sam ej pojem ności 46.000 tonn będzie 
spuszczony na wodę ju tro  w  obecności H in- 
denlnr^ga. Każdy z twch okrętów  może po­
mieścić 8.200 osób, w tern 1.000 osób z za­
łogi. a więc może prziewdeźe przez ocean od- 
irazui ludność wcale pokaźnego miasteczka. 
Gigantyczne są, icyfrly m aterjalóW  i zapasów* 
na tym  okręcie. Znajduje się tra nim bowiem 
70.000 ręczników , i l .0 0 0  przeiścieiradcl. Na 
jednokrotne przem ierzenie Oceanu nia spi­
żarnię takiego okrętu  wwpclnić 90.000 ja j, 
2.800 cetn. ryb , 1,000 cent. m ięsa wolowego, 
4.200 cent. m ąki i 17.500 litrów  mleka.

Walka Stadna z Rykowem.

\



I

„ D g l E t r f B l K  L U D Ó W  _________________________________________________ 5Nr. 187

bkręgowy Związek Kas Chorych we Lwowie
donosząc o śmierci

Dra. Med. Adama Jasińskiego
UliBlCB zasloźanego Lekarza Naczelnego Kasy Chorych w Krośnie
hiezwykłej miary człowieka i lekarza, przesyła gorące wyrazy 

współczucia Rodzinie i Instytucji, którą osierocił.

Żuławski
Dyrektor.

Dr. Seidl
Lek. nacz.

Szczyrek
P-ezes.

Nieszczęśliwe wypadki i zranienia.
Anna Kuszyńska, służąca, żarn. przy ul. O- 

chronek 1. 8, wczoraj popołudniu rozgrzewała na 
ogniu mieszaninę wosku i temenigny. Niespodzia­
nie nastąpił wówczas wybuch terpentyna, płomie­
nie za? ciężko popiekły Kuszyńską po twarzy, pier­
siach i rękacn. Nieszczęsną odv tozło Pogotowie 
-at. do szpitala.

Przedpołudniem w ul. Słonecznej robotnik MKE 
Jan Sikorski został potrącony autem nr. 8266 przy- 
czem doznał iicznycn obrażeń.

W młynje1 Jedlina przy ul. Janowskiej 1. 115

wczoraj rano naglę zachorowała robotnica 19-let- 
nia Bronisława Marczyńska.

Wieczorem na placu Krakowjskim wynikła bójka 
pomiędzy dwoma dorożkarzami, Drzyczem jeden z 
nich Srul Sauer doznał załama.ua kości nosowej.

W realnośu przy ul. Krakowskiej 1. 34 loka­
torka Karolina Stojknwa została uderzona przez 
dozorcę rondtetn, 'w1 głowę prz-yczem otrzymała ranę 
długą na 6 cm. Córka jej Władysława została 
rowm >ż zranioną w growę. Pogotowie (rat. ofiary 
wypadków, oraz poranionycn odwiozło do szpitala.

Bandytyzm w  kraju.
HANDLARZ ŚWIN POSTRZtLONY PRZEZ RA­

BUSIÓW.
< Na gościńcu w  lesie koto Nikłowic, onegdaj 

popołudniu dwóch bandytów uzbrojonych w ka­
rabiny zaatakowało jadącego na wozie 'handlarza 
Świn Antoniego Ryzińskiego, zam. w Sądowej 
Wiśni Opryszki skierowali karabiny na mego, wo 
łając „ręce do góry". Ryziński, |mtając przy sobie 
znarznjejszą gotówkę, zaryzykował życie, zaciął 
konje i fudjgdhał galopem. Opryszki strzelili za nim, 
przyczein jedna z kul zraniła jgo w1 szyję.

Powiadomiona o tern policja w nocy zarządziła 
obławą? w lesie, natknięto się na trzech bandytów, 
którzy dodjerali się dó komory gospodarza, zam. 
obok lasu. Po wymianie strzałów pomiędzi zło- 
dzjejamj a posterunkowymi, opryszki zbiegli w 
ciemnościach nocy. Następnie policjanci aresztowali 
we wsi Otrhowice 4 podejrzanych osobników, 'któ­
rzy na podstawie amnestji zostali przed1 niedawnym 
czadem wypuszczeni z więzienia. Wśród areszto­
wanych Ryziński agnoskował sprawców napadu.

ZAMACH MORDERCZY NA TLE PORACHUK 
RÓW OSOBISTYCH.

, W Kamionce, pow. dóbromilskiego, onegdaj 
gay przechodzili drogą bracia Michał i Józef Kor- 
biacy w towarzystwie Mikołaja Greniusa niespo­
dzianie padły d*wa strzały karabinowe. Jedna z kul 
trafiła Michała K. Wi rękę, iruga zaś — Gramusa w 
obie nogi. I

Powiadomiona o tern policja ustaliła, że „po- 
Lowaue" na ludzi urządził sobie Wasyl Pogorzelec, 
który z odległości 20 kroków jstrzelił do nich z 
zasadzk Powodem zamachów morderczych były 
porachunki osobiste.

Upił się po stracie 600 zł.
W czoraj popołudniu obok kościoła św. 

Elżbiety wywołał w ielkie zbiegowisko jakiś 
pijany* ziemianin. N ieborak  len-jgiośno na- 
lzek a ł na oszuslów, którzy, na pl. K rakow ­
skim  sprzedali m u Pzy pierścionki jako  
złote i wysadzane szlachelm m i kam ieniami, 
za k tó re w yłudzili 600 zł. N abyw ca stw ier­
dził naslęprie, że pierścionki te  p rzedsta­
w iały  w arto ść  p a rę  złotych, p rzeto  ze zgryk 
zoty upił się za pozostałe pien.ądże.

Ł ..U liarą" .spryciarzy zaopiekow ał się 
posterunkow y.

Śmiertelne porażenie prądem.
W  Mokotowie, przy ul. Naibutta 35 buduje się 

gmach miejskiej szkoiy .rękodzielniczej. Onegaaj pra­
cowało tam 3-jch robotnik A w, celem przygotowania 
tobół teruinowykjh. Jeden z nich 30-letni Jan Gatę- 
zowski, zam. pizy ul. 11. Listopada 1. 26, prawdo­
podobnie usiłował obciąć kawałek drutu odi prze­
wodnika Elektrycznego, gdzie przechodzi prąd o sile 
220 volt. W pewnej chwili dwaj Dozostali robotnicy 
zastali Gałęzowskiego bez znaku życia, leżącego na 
pokładzie betonowym i trzymającego W ręku otkjęgi, 
w których zaciśnięty oył drut elektryczny. Robot­
nik Stefan Szamota, Zachowując ostrożność, przez Czap­
kę wyjął z rąk obcęgi, poczem zaalarmowano Pogo­
towie. Lekarz stwierdzi! jednak śmierć Gałęzowskle- 
j o  wskutek porażenia prądem elektrycznym.

Tragiczną kąpiel.
Oneigdaj w Warszawie o godz. 2-ej popohmnn 

liczne towarzystwo udało się nad Wisię na spacer pra­
wym brzegiem. Poniżej Pelcowizny dwoje z towarzy­
stwa — Wacław Kui, zamieszkały na ul, Smoczej 38, 
wraz z siostrą żony swojej, Stanisławą Kaiasną, za- 
piagnęli zażyć kąpieli. I

Kąpiel skończyła się baidzo tragicznie, gdyż o- 
boje, na oczach całego towarzystwa, między innemi, 
żony Kura, utonęli. Dotychczas, pomimo natychmiast 
wszczętych poszukiwań, zwłok nie wydobyto.

Łup kieszonkowca w rowie.
Jędrzej Kaziszyn, kolejarz, zam. w Biskowicach, 

ppw. samboiskitgo, przechodząc onegdaj torem, ujrzał 
portfel leżący w rowie, W ewnątrz portfelu znajdował 
się czelk z Oaty 7. maja b. r. na nazwisko Iwana Balan- 
uowicza, opiewający na kwotę 250 dolaiów. Zapew­
ne jaadś doliniarz skradł portfel Batandowiczowi. Nie 
znalazłszy |W nim (gotówki w irytacji rzuCił go dó rowu.

Kaziszyn znaIeziony portfel z czekiem zdeponował 
w  policji w  Samborze. 1 ,

CYKLON NA WYBRZEŻU AMERVKI.
LONDYN, 16. 8, (AW). Cyklon, który sza,at nad 

wybrzeżem południowo-amerykańskiem, zniszczył mia­
sto Taliachassee. W iatrowi o szybkości 50 mil ang. 
b a  godz. towarzyszył silny deszcz. Stupy telefoniczne 
zostały powywracane, jaik również wiele domów. 12 
osób ocniosto ciężkie rany, wiele inny.cn zaś lżejsze 
obrażenia. Połączenia kolejowe oraz telefoniczne i tę- 
lefoniczne z m. Tallachassee przerwane.

NA EKRANIE DNIA.

Ej, panowie -- nie ładnie!
Zastanów m y się nad takim  faktem :

^ G d y b y  właściciel kilku autobusów  za- 
wairl z podróżnym i legalną um ow ę na prze­
wóz osób . i bagaży, za pełną cenę biletu 
W jedną stronę, z tem, że w (lrouze pow rot­
nej podrożni ci będą korzystać z 66 proc 
zniżki, byłaby to um ow a ważna i niema 
.sądu, k tó ryby  .podróżnym nie przyzna! ra ­
cji, 'gdyby w łaściciel autobusów  chciał się 
od tej um ow y uchylić. Mam nawet wrażenie 
że .sprawa ta  m ogłaby być rozw ażana jako  
zwyczajne oszustwo, na w ypadek, gdyby ap- 
tobuśnik w  Irodze pow rotnej nie clicial po­
dróżnym  w ydać biletów  z obiecaną 66 p ro ­
centow ą zniżką.

Jakże nazwać postępow anie Mi usterstw a 
Kolei Państw ow ych które letnikom  i k u ra ­
cjuszom . darly m  żywcem ze skóry w letni­
skach krajow ych, zagw arantow ało pow rót 
kolejam i za zniżką 66 procent, a z dniem 
15. sierpnia b. r. podwyższyło twoją ta- 
iłiyfę o 20 procent, .czyfi, że zam iast znuki 
66 procent, udziela od  tego unia tylko 46 
procentow ej znizki? A przecież je s t pełnia 
sezonu, i w szyscy k tórzy  w yjechali na let­
nisko siedzą jeszcze tam , gdzie ich • b rak  
paszp o rtu  zagi anicznego i obietnica 66 proc. 
zniżki w  jeździe pow rotnej zagnała. Y gdyby 
tak  ta  zniżka b y ła  w eszła w  życie 1. lub 15. 
w rześnia ? Ej, panowie — nieładnie !

S te n i .

Dp. med. fldam Jasiński.
Zmarł w czasje kuracji w Żegiestowie, od1 

kilku lat poważnie z powodu choroby sercowej 
Cierpiący leKaTZ naczelny Kasy Chorych wi Krośnie 
Dr. Aaaar Jasiński. Człowiek n^zwykłych zalet, 
Pierwszorzędny lekarz o dużej wiedzy, nadzwy­
czajnej sumienności, dobroci i wyrozum ałości — 
całem sercem oddany swojej Kasie Chorych, któ­
rej poświęcał cały trud swojego życia Był jed1- 
nym z najpopularniejszych, najbardziej szanowa 
nyeh i łubianych ludzi W (mieście. Pozostawił po 
sobi? żałobę, szczery żal ludności bez różnicy sta 
nów. Kasa Choruch straciła wytrawnego praco­
wnika i wjelkiego przyjaciela.

Cześć Jego pamięci!

WSZELKIE ZABURZENIA TRAWIENIA 
NADKWAŚNOŚć Ż0LADKA - -  SKŁON­
NOŚĆ DO KAMIENI Ż Ó Ł C I OWY C H  -  
PODRAŻNIENIE ŚLEPEJ KISZKI i t. p.
Łagodzi i leczy stale używanie wody alkalicznej, otrzyma­
nej przez rozpuszczenie aktywowanych, czyi możliwie do 

świeżej wody naturalnej zbliżonych

Tabletek IIICHY Magistra Marnie.
Niezastąpione w podróży, jedzenia restauracyjnem, naduży­
waniu napojów alkoholowych i t. d , — Otrzymać można 

w każdej Aptece i Drogerji.

Transparim.,. na wierzbie.
HRUBIESZÓW . 16. 8. (AW). N a  szosie 

Chełm  — H rubieszów , obok szpitala wOjSko- 
wego w Chełmie na przydrożnej w ierzbie 
wywieszono transparenl kom unistyczny w ję 
zyku polsKim • i u k ra iń sk im : „Precz z fa­
szystow skim  irządem Piłsudskiego i jego pa- 
eholkam i-socjalzdrajicaini ! P recz z prowo- 
ka to rsk ą  wojną z ZSRR ! Cześć ofiarom  bia­
łego te r o m ! Cześć towarzyszowi Botwino- 
w i ! N iech żyje Polska repub lika R ad! — 
Niech teyjeK P. Z. U., niech żyje Z. M K. !“

LUTHER W LONDYNIE.
LONDYN, 16. 8. (AW). Przybył tu samolotem 

b. kanclerz Rzeszy Luther. W związku z przyjaz­
dem d.ra Luthera, rozeszły się pogłoski, iż nazna­
czony ma on być w najbliższym czasie, na stanowi­
sko ambasadora w Londynie,
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W  i r  l k i  -
o d b ę d z ie  s ię , w  n ie d z ie lę  dn . l if .  \ I I i .  g u d z . 11*30 w  s a li  Tonr. 
„ P ro ś w iia ”  p rz y  ul. S zew czenk i^  o p o lity c z n e j i ek o n o m iczn e j

sy tu a c ji  w P a ń s tw ie
referure Tow* Dr. Stanisław Dręgiewicz

R obotn icy . m usim y w ied z ieć  ja k  g ro ź n e  chm ury  z b ie ra ją  
s ię  n a d  zdob y tem i p rz e z  n a s  p r a w a m i. '

A więc wszyscy na Wiec! agitujcie!

Kolonje dzieci robotniczych.
Refleksje i spostrzeżenia z  podróży;

Lw ów , w sierpniu.
W niedzielę popołudniu opuszczani}" z 

tow. ZakrzewsKim dw orzec lwowski. R uta . 
C h y r ów i t. d. C el: tow. Zakrzewski za­
m ierza  zlikw idow ać sp raw y  wszelkiego ro ­
dzaju  w obec od jazdu  Koloni;, ja  — pogapić 
się tu i tam  i napisać o w szystkiem . Ba, 
ła tw o  to  powiedzieć: jedź, p a trz  na w szyst­
ko i pisz t Być może. że w  innych okolicz­
nościach d a  się p rzeprow adzić na zimno ta­
ka w iw isekcja dziennika-ska. tu  jednak n a j­
tw ardszy  spraw ozdaw ca zostaje porw any 
szalonym , nieokiełzanym entuzjazm em  dzie­
ci i zapom ina o świecie bożym  (tj. o re­
dakcji). S taje się m im ow oli pioetą.

Chyro'w:- N iechlujna, paskudna i óie- 
dneńka d z iu ra : p a rę  rachitycznych domów, 
sąd. kościół i szkoła — oto wszystko. Zbli­
żam y się d o  szkoły ,'/k tóra  jest rzeczywiście 
im ponująca w  rozm iarach  (2 budynki i 
trzeci na ukończeniu !) N ad fu rtk ą  w ejścio­
w ą widnieje, zaw ieszony na g irlandach  zie­
leni napis: „W itajcie1 ^  W kraczam y na oL- 
szerne podvrórze: szp a le ry  jasnych główek 
i przodownicy,. — B aczność! — C ześć! — 
Cz-oe-ść ! — d rze  się dziatw a. — Spocznij !

" A potem  przem ow a. A po niej W iw at! 
N lech ż y je !

D obrze w yg lądają  dzieciska -  to p raw ­
da. Cóż — bułki, m leko. ja ja . Suto., tłusto, 
po tem : pow ietrze, kąpiele, wycieczki... I po- 
m yśleć 150 dzieci, to  nie bagate la ! A 200 
w  U strzykach, Ustjanowej i O lszan icy! — 
Dzieci m a ją  wilczy apetyt.

— K to chce się  poskarżyć?
Cisza.
— No, nie bójcie s ię ! K tu?
— J a !
— T y ?  Chodź-no tu. chłopczyku. No 

w ięc 9
D ziecku stoi chw ilę nieruchom o i nagle 

syybucha płaczem .
— Widzisz, -że nie wiesz. U derz ył ef§ się 

gdzieś 9 Co ?
- “  — T -taak  !!

Oto w szystko. A przecież dziecko lubi 
zm ysiać. fantazjow ać. N azyw am y to  kł 'm- 
slw em . ale ono niem nie jest, dziecko, oder­
wane od m atki, czuje się opuszczone i po­
krzyw dzone : oto jego zażalenie.

K o in fd rtu  tam  niema — to  praw da. Nie 
jest w cale potrzebny. P o p ro slu : ław ki szkol­
ne, deski, sienniki i pościel. Jes t zato słoń­
ce, rzeka, las i apetyt.

Ogromne, ludzkie dzieło, wobec najsłab­
szych  i najbiedniejszych ' P rosto , niewyszu­
kanie, ale zdrow o i niekrępująco... P rzo ­
downiczki, przodow nicy i gospodynie, ludzie 
ofiarni, cierpliw i, a w yrozum iali. N ikogo nie 
w olno pom inąć — wszyscy oni zasługują n a  
luznanie. <- '

Rano ruszam y dalej sam ocnodem . S tary  
,l,F ia t“„ ale ja ry . m ar u je  po 60 na godzinę. 
Pnie się- p o  prześlicznych serpentynach , łyka 
p rzestrzeń  — wiezie nas ku dalszym  placów ­
kom.

U strz y k i: N "mua dzieci, są  nu wycieczce. 
B ardzo  dobrze ! T ak  m a  być ! ■

U sljanow a. N iem a dzieci, są  w kąpieli. 
B ardzo  dobrze 1 T ak  m a być !

Ptrzed Olszanicą spotykam y pochód 
dzieci. H u rra  !! Pan d y rek to r jed z ie ! W  ty ł 
zw ro t i z pow rotem  do s z k o ły ! Kupujemy, 
3 kg. Cukierków, zdjęcie fotograficzne, (do- 
p ie ro  teli az mnie zauw ażono!...), śm iechy, 
piski... O Boże. selrce m ięknie jak  w osk !

Jes t rzeczą jasną, że nie da się  uniknąć 
pew nych s ta rć  i niedomaga ń przy zgrupo­
w aniu tak  wielkiej ilości dzieci — na to 
trzeba p a rę  lat doświadczeń praktycznych 
i d latego właśnie, że to  jest rzeczą jasną  — 
należy zrozum ieć ją.

W czoraj b y ł dw orzec widownią ok rop­
nego bezhołowia, ścisku, pisków , płaczu i 
radości. Rodzice odebrali swoje dzieci, k tó­
re  w róciły  z koloni j specjalnym  pociągiem. 
Teoretyczne zarządzenia w  spraw ie ugrupo­
w ania i przeliczenia dzi<Cj straciły  sens w o­
bec żywiołowego nalarcia  rodziców  na w a­
gony. N ie obeszło się przytem  bez tragiko- 
m icznycn scen. W szystko jednak poszło do ­
brze. obeszło się bez w ypadku.

N ie wiejn napewno, ale w ydaje m i się, 
że s ą  jeszcze dobrzy  'udzie na świecie. Je ­
żeli mi nie w ierzycie — zapy tajc ie  się dzie­
ci — tyich, k tó rę wróciły. One w am  pow ie­
d zą  !

Tadeusz H uppert.

Bezrobotni wobec katastrofy śmierci głodowej.
B orysław , w  sierpniu.

N a m ocy rozporządzenia rządow ego 
w strzym ano w ypłatę  zasiłków  bezi c jo tn y m  
w szystkim  tym , którzy w yczerpali 52 tyg. 
z akcji państw ow ej i w prow adzono ograni­
czenie d la  tych, k tórzy  jeszcze nie w yczer­
pali 52 tyg.

W  Zagłębiu B orysław skiein z w y ją t­
kiem  D rohobycza, jest zarejestrow anych 
bezrobotnych 2L570, a p ob :crało  dotychczas 
zasiłki 736, zas 1834 pozostaje bez zasił­
ków. Obecnie w skutek rozporządzenia traci

prawo do zasiłków okoIo 80 proc.
Związki zaw odow e i R ada R o b  T P S . 

w B orysław iu  rozpoczęły; odpow iednią akcję 
w  celu! przy w rócenia w ypłaty  zasiłków  dfa 
w szystkich, ewentualnie za trudn ien ia bezro ­
botnych

Ciekaw ą rzeczą jest, że robotnicy, urzę­
dnicy, k tórzy  p racu ją  oraz przedsiębiorstw a 
p łacą  podatek specjalny, na fundus; bezro­
bocia. a >rząd w ypłaty  w strzym uje — nie­
w iadom o d la  jakk-h celów. W szyscy, Którzy, 
p racu ją , są golow i podatek dotychczasow y

na F. B. p łacić więcej o 100 b / l e
ty lko p rzy jść  z pom ocą ludziom , k tó rzy  gi ­
ną z głodu i w  tym  w ypadku winien rząd  
w ydać rozporządzenie, a  nie w strzym yw ać 
w ypłaty , teiubajrdziej, ze rząd y  dotychcza- 

.sow e są  niezdolne do zlikwidowania uezro- 
bocia, jakkolw iek m a ją  na to dużo sposo­
bów. , .................

W ś"ćd bezrobotnych jest wieiKa hczoa 
robotników  starych , k tó rzy  żadnej nadziei 
na uzyskanie p racy  nie m ają, a po n ad to  
ciągle przedsiębiorstw u zw alniają robotni­
ków" enoryCh z p racy  jako  niezdolnych i 
tych można pozbaw ić wypłaty1 zasiłków  z 
F  B. lecz za to  w prow adzić Ustawy o u- 
bezpieczeniu na s ta ro ść  i niezdolności do  
pracy, i w ypłacać im rentę (eineryiulrę).

Rząd praw dopodobnie nie w ydaje takiej 
Ustawmy z tego pow odu, że roootnicy nie 
głosow ali na jedynkę i nie sprzedał, swej! 
ideologji i p rzekonań  za m arny  ochlap. Tego 
ro d z a jr  traktow anie spraw y przez czynni­
ki rządow e jest mniej poważne.

F. H .

Podziękowanie.
Podpisany robotiiik Miejskicn Zakładów Kana­

lizacyjnych jaknajseidcczniej nziękuje Zarząaowi Ka 
sy Chorych m. I wowa i Robotniczemu Towcrzy 
stwu Przyjaciół Dzieci a w szczególności tow 
Zakrzewskiemu Stanisławowj i towarzyszkom, kto 
re opiekowały się jego dziećmi na kolonji dla dzie­
ci robotniczych, w1 Chyrowje za pełną poświe­
cenia i oddania opiekę nad dziećmi. Jednocześnie 
z całetm oburzeniem piętnuje kłamstwa rozsiewane 
przez Wrogie nam gazety

Dymitr Grek

Spółdzielnia 
Dziennik Ludowy”99

Celem obuczeria wyników zbiórki udziałów 
i deklaracyj na nową Spótdzieluię, upraszamy tych 
Towarzyszy, którzy otrzymaii książeczki z dekla­
racjami o b e z zw ło c z n e  n a d es ła n ie  nam  
tych k s ią żeczek  wraz z wykazem zainkaso- 
wauych kwot.

” Ogłaszanie dekiaracyj i wpłat rozpoczniemy 
w najbliższych dniach.

Administracja.

Loty przez Atlantyk.
Z Ameryki do Europy przelecieli już: Lind1- 

bwrgh, Chapnberlin z Lewinem, Bjyrd z towaizysza- 
rni, oclae i Brock, a ostatnio lotniczka Earhart ze 
Sćhultzem, »

Z  Europy; dó Ameryki wszystkie dótuchcza 
sowe loty skończyły się tragicznie. Zginęli bez 
śladu Nungesser i Coli, zginęli W! nurtach oceanu 
Uczni ich następcy. Jednemu tylko samolotowi 
„Brarien" z załogą niemiecko - irlandzką (Fitz- 
maurice, Koedt i Huenefeld) Ulało pię przebyć 
szczęśliwie znaczną część drogi. Do Ameryki jed­
nak nje dolecieli i rozbili aparat na Greenly Island. 
Ostatnio próbowali szczęścia w locie rad  ocea­
nem, mjr. Paris na „Fregacie", który wskutek de­
fektu motorów musiał powrócić do Francji z Azo 
rów i kpt. Courtnoy, który na wodnopłatowci1 
osiadł na falaóh o 500 mil od. wysp Azorsk.cb i 
został wzięty na pokład okrętu transatlantyckiego 
„Berengaria".

Nieznany przedhistoryczny 
potwór.

flmerukańslka ekspedycja naukow?. która ljwI 
obecnie w Mongoł j. w  celach krajoznawczych pod kie­
rownictwem znanego pocmóznika i geologa Rotf 
AnQievra. znalazła kości jakiegoś przedhistoryczne*- 
!go olhrzuma, dotycnczas w  paleontologji zupełnie nie 
notowanego.

Ancrevs przypuszcza że sama głowa te* o *.wfe- 
j żęcia musiała ważyć za lżycie najmniei ICO Dg.
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Ojcohojstwo odkryte po dziesięcin lalach.J t o u r i n g  z  d o la .
Iwbtt, dnia 16 sierpnia

OŁi h u a u n ist h h CJI. Z przy czy i technicznycn 
zmuszeni jesteśmy na pewien okres .czasu powrocie
00 poprzedniej objętości 8 kolumn naszego p.sma. W y- 
nikły stąd brak powetujemy Czytelnikom naszym re- 
oukicją działu ogoszeniowego, jakotez doborem i ja­
kością artykułów i telegramów.

KOMISAE Z RZĄDU pełniąay obowiązki Prezy 
Saeitta m. Lwowa p. Jan Strzelecki, powrócił z  urlopu
1 i 3.'począł urzęaowanie. Przyjmuje w środy i piątki 
Pd 11 do 13-tej po uprzedniem zgłoszeniu się w 
Sekietar jacie.

'  WOJEWODA LWOWSKI WOJCIECH GOLU­
CH* iWSHJ wyjeżdża w dniu dzisiejszym na dwu ty­
godniowy 1 urlop. W  czasie urlopu zastępować Go 
będzie Wicewojewoda Zygmunt Gronziewic—

•>OCZTfl NA TARGACH WSCHODNICH- Z dniem 
29. sierpnia 1928 uruchamia się Urząd - poczto w<ł-te- 
leg.aficzny i teleforiczny na placu powystawowym we 
Lwowie z nazwą „Lwów-Targi Wschodnie" t. j. do 
12. września 1928 włącznie.

HIGIENICZNIE LECZ ZA DROGO- Sen przy o- 
twarfem oknie jest wielce hyyieniuzny. D/ogo jednak 
mieszkańcy miasta musz," ^ptaicać ten zabiegi zdro­
wotny, gdyż włamywacze przez otwarte okna do- 
fta ją  się ao mieszkań i okradają śpiących.

Wczoraj w  nocy jakiś osobnik dostał się przez 
Jtw arte okno do mieszkania Marka Ba,zacna przy ul. 
Piekarskiej, skąo ssradł ze stołu zegiarent złoty wraz 
z łańcuszkiem, wartości 500 zł.

ŚMIERĆ PODCZAS EKSPLOZJI GRANnTU- 53 
letni Franciszek Trembiński, gospodarz, zam. w Ży- 
raczowic onegdaj znalazł granat małego kalibru na 
j.oqwóizu. Nie zdając- sobie widocznie sprawy z nie­
bezpieczeństwa, T-embirisk. postanowił rozbić nabój 
siekierą. Zaledwie uderzył po granacie niespodziani 
nastąpił wyouch, przyczem nieszczęsny dozral tak 
ciężkich obrażeń, że zmarł niebawem W szpitalu.

SAMOBÓJSTWO KOBIETY 5b-letnia Anna 
Biriibatnm, stanu Wolnego, onegdaj weczorem po- 
iwj-esiła się na ręczniku przymocowanym do za- 
Krętki przy- drzwiach w mieszkaniu swem przy 
ul. Teresy 1. 30 Zwłoki na polecenie lekarza miej­
skiego dr. Kasparka odstawiono do Instytutu1 me­
dycyny sądowej. Powodem samooojstwa był pra­
wdopodobnie rozstrój nerwowy1.

OSZUSTWO MIESZKANIOWE Piotr Ilnicki, zam. 
przy Drodze Piasiecznej I. 21, doniósł policji, że ja­
kiś osobnik zaoferował żonie ,ego mieszkamy przy uł. 
Piotra 1. 21 za pzynszem 180 z t. Tytułem wynagrodzę 
nia wręczyła Ilnyka pośrednikowi 20 dolarów. Osob­
nik ten otrzymawszy dolary ulotny się niepostrzeżenie, 
Uniccy zaś stwierdzili nas.ępnie, że pod podanetn 
Parese.n niema żadnego mieszkania do wynajęcia.

NIE MIELI SZCZĘŚCIA. Markus Pertaiuter 
dostał sie db „ula" gdyż skradł zegarek na szko­
dę Salomona Kocha, zam. przy ul. Snarbkowskiej 
1. 7. — Stanisław Martyniak został aresztowany 
Za kradzież balonu z wody sodowej, wartości 
500 zł., na szkodę Dyli Lotner, zam. przy ul. Ło­
kietka 1. 4.

O godzinie 3 w nocy w ul. Na Bajkach przy­
trzymano Bolesława Liwoszę, oiaz Annę Berezow­
ską. Przy LiwOszu znaleziono wytrych, przeto pa­
rę tę osadzono w  areszcie.

NOCNA OBŁAWA POLICYJNA PO ULICACH 
MIASTA. W nocy na -ub. czwartek liczne pa­
trole policyjne legitymowiały spóźnionych prze­
chodniów1. Przytrzymano około sto osób1, w tem 
kilku poszukiwanych przez sąay złodzieji. kilka­
naście kobiet uprawiających kryty r..arząd' i mno-

W r 1918 w wigstó Limpfing (w AuStrji) znikł 
nagłe tamtejszy chłop, nazwiskiem Weissenoóck, 
Żona i ózpuściła pogłoskę, że Wyjechał on db< 
Węgjer by tam zaicypić posiadłość |rolną i w ten 
sposób odłączyć się odr rodziny, z którą żył w cią­
głej niezgodzie.

ODceme dopiero ud'ało się wpasc na trop zbro- 
bjni i pod zarzutem1 morderstwa aresztowano Wdb- 
wę oraz syna i córkę zmarłego. W  trakcie prze­
słuchania zbrodnicza rodzina przyznała się do mor­
du i Ipod&ła jego szczegóły.: ■

W czoraj w  nocjy; w  B rodach wymićnJ po 
ża- w th \ upiątrow ej kamienicy Szychów, 
plrżyi ul. Iwy na. w  której mieściły) się b iu ra  
tam tejszej Izby handlow o - przem ysłow ej, 
Pożar? 'p rzy  s i’ nym w ietrze rozszerzy! się 
następnie na drew niane przybuduw ki p rzy  
sąsiednich ulicach Rutow skiego i Zamknięć 
tej. M iejscowa straż pożarna pod1 kierownic­
twem  Gtz ̂ Łowickiego, po  dłuższych w ts ił-

stwo bezdomnych włóczęgów. Między bezdomny­
mi znajdowało się kilkunastu chłopców od:13ao 16 
lat życia. W aresztach osadzono 32 podejrzanych 
osobników.

KAKDi DAT N n WŁÓCZĘGĘ. Paulina Nowakow­
ska, zam. pirzy uf. Łyczakowskiej 1. 148, doniosła 
policji, że jej pasierb, Jerzy, zbiegł z domu, za 
btawuzy na drogę 135 zt. Za zbiegłym kandyuatem 
na włóczęgę zarządzono poszukiwaniai.

ADEPCI WYTRYCHA PRZY ROBOCIE Józef La­
ba, zam, przy ul. Kordeckiego 1, 5, doniósł policji, 
że wczoraj po północy jakiś osobnik w tannł się do 
jego mieszkania ssąd skradł garderobę i 2 zegarki 
srebrne, w artość  300 zł. 1 i

Kaz.rruerz Mokrzycki, zam. przy ul. Listopada 1. 
45, wróciwszy wczoraj wieczór z miasta do domu; za­
stał w  mieszkaniu jakiegoś włamywacza, który do wa­
lizki spakował sporo i zeczy. Nieproszony gósć zdo­
ła! wyrwać kię z rąk Mokrzyckiego i zbiegł, pozor 
stawiając przygotowany łup na miejscu.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
KOPERNIK: „Spowiedź szesnastoletniej" oraz ko- 

medja.
MAHYSIENKft. „Spowiedź szesnastoletniej-’ oiaz 

komedja.
APOLLO: „Dziecko cyrku".
I EW : „Książę Selimai ‘
PAŁACE: „Dla jednej komety".
FATAMORGANA: „Pat i Potarhon chlopay do 

izeczy” .
GRAŻYNA: „Orłów” .
Ch IMERA: „W yrok bez sądu” .
CASINO: „Wyjęty z pod prawa"
BAJKA: „Que Vaais’\
AYENUE: „Wyznanie podlotka”.

k o m u n ik a t
W  PIąTEK dnia 17. b. m. o godż. 6-tej wieczo­

rem w sali sesyjnej Województwa odbędzie1 się Ze­
branie Obywatelskie w sprawie „Tygodnia Obrony 
lotniczej i Przeiciwyazowej". . (2—9 września 1928L 
Zaproszenia na zebranie wydaje Komitet Wojeu/. 
LOPP. (gmach Województwa).

i w tytu- sfanie mało iłował 'żonę, która wieźcie 
postanowiła wraz z córką pozbawić go życia. Zdb 
łały też nakionić syna, w tym czasie bawiącego na 
urlopie, do współudziału w zbrodni. Wszyscy 
troje rzucili się na śpiącego ojca i udusili go, pc- 
czthi zwłoki zaraesli do stodoły, gdzie wykopali 
dół Okazało się, ze dół był za mały, woboc czego 

córka odjęta ojcu nogi- 
W  dwie godziny po morderstwie syn ojcotójca 

Wyjechał do swego oddziału wojskowego.
- - Aresztowani zbrodniarze nie skazują wtale 

skruchy. Ł

kacn opanow ała groźny żywioł
Spłonęło cało ^"ząddehie Izby! hanćlow c- 

ghzem ysłowej, ! pozatem  poszkodow anych 
jest szereg w łaścicieli realności i lokatorów . 
Szkoda w ynosi około pó ł m uj ona złotych 

Łuna i kłęby dym u unoszące się nocą 
nad B rodam i W ywołały panikę w śród  m ie­
szkańców  m iasta.

Oficjalne popieranie 
paskarstwa.

Miejski U rząd ta rgow y dostai cza ted ak - 
cjoj.ii w ykaz cen artyku łów  spożywczych. 
Ceny poaane w  b-m w ykazie są często wyż­
sze niż istotne. O statnio oodario, iż 1 kg. wa­
śni kosztuje 1 zł. Tym czasem  wszędzie w i­
śnie sp rzed a ją  nawet niżej 80 groszy* za kg.

Mylne, irzy tendencyjne podaw anie wyż­
szych Icen w pływ a na w zrost 1 drożyzny, 
'gdyż wedle tych  w ykazów  reg u lu ją  ceny 
hurtow nicy i Jdenajliśei w  mi eseje i w  k ra ju

N ależy przeto  bacznie redagować te w y­
kazy aby ogół ludności nie ponosił szKodY,

r—

Działalność T. U. R-a w Dolinie
za okrey letni 1928.

Dolina) w  sierpniu 
Zgodnie z  programem T U. R. w  Dolinie ogiani- 

cza się w mresie wakacyjnym ao oiganizo wania wy­
cieczek i zabaw, a -'pracowuje program pracy ua 
rok szkolny 1928/29 r. . I ’ !

Odnowiono obecnie lokal organizacyjny i ozao- 
biono portrefam i teoreiynów i aziałaczów ruchu so­
cjalistycznego, dużą mapą i t. d.

Urządzono wycieczkę, połączoną z  zabawą, do 
p^bliskjego Meranu. Zwędziliśmy zbiorowo sal»ny pań­
stwowe w Dolinie, zorganizowaliśmy wielką wycieczkę 
ao Wygody, a  program tej wycie, zki obejmował, 
między innemi, zwiedzenie nowego gmachu lecznicy 
Kasy Chorych. W  wycieczce wzięto udział przeszło 
100 os&b z samej Doliny i T. U- R w  Wygodzie.

Dla zasilenia funduszów organizacji, urządzono 
w niedzielę dnia 5. sierpnia festyn i zabawę. Czysty 
dochód wyniósł 1.166 zl. 04 igr., a choć bilety wstę­
pu kosztowały tylko po 50 i 20 gr., rfaly z wyż 352 zł.

Wszystkim tym, którzy ochotny pracą przyczynili 
się do zebrania funduszów na oświatę robotniczą, 
składamy serdeczne podziękowanie, w  pierwszym rzę- 
jdzie irkiestrom związku zawodowego górników w 
Domie i T. U. R-a w Wygodzie. Również składamy 
poaziękowanie p. inż, Wyporkowi za zezwolenie na 
odbycie zabawy w  parku salin. i

Urządzone zostaną wycieczki do Kałusza i Bory­
sławia i

Z myślą c najbliższym roki sźkolnym, zwróco­
no się do szeregu towarzyszy, z prośbą o prowadze­
nie kursów, — ostatmo prowadźono dwa kursy, 
obecnie projektuje się prowadzenie 4— 6 kursów 

i W nowym programie przewiduje się ścisłą współ­
prace z Oddziałami T. U. R-fi w Wygodzie, Bolechowie 
i Rypnem i założyć się mającym odldzialem w Rrosz- 
niowie.

Rozpoczynając sezon sprzedaży ksiąiek szkolnych, 
upraszamy dotychczasowych dłużników z tego Rku o łaskawe 
jak najrychlejsze wyrównanie zaległości, w przeciwnym rszie 
dalszy kredyt nie mógłby być udzielony.

Kizrownictwo Księgarni Lud. Spółdz. Tow. ftydawn.
Lwów, ul. Szajnochy 2.

Weissenboćk oddawał się nałogowi pijańslwa

Pożar Izby handlowo-przemysłowej w Środach.

f
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Uniwersytet Ludowy 
Związek Zaw. Kolejarzy
„Ognisko" Drukarzy Lwowskich

i T . U. i?, we Lwowie
urządzają

Wycieczkę eto Krakowa, Wieliczki 
i na Górny Śląsk.

Program, ;
1. 8. IX. od jazi ze Lwowc do Krakowa,
2. 9. IX. zwiedzanie Krakowa,
5. 10. IX. zwiedzenie kopalni soli w Wie­

liczce ;
4. 10. IX. wieczorem odjazd na Górny Śląsk: 
ó, 11. IX. zwjedzeme Zakradów azotowych 

w Chorzowie i huty żelaza;
' 6. 12. IX. zwiedzenie kopalni węgla. W il­

czurem odjazd do Lwowa.
Koszty: Kolej tarri i z pow otem dla osób pry •

watnych zł. 42.— (pociąg pospieszny). 
Noclegi, zwiedzania, i tramwaje zł. 10.—- 
Koszty utrzymania od 4 do 5 zł. dzien­
nie. Nieczłonkcwie uiszczają ponadto o- 
prat^ w wysoKośd zł. 5.— od osoby. 
Przy zapisie należy zaraz po zł. 10.—. 

Zgłuszenia przyjmuje się do 20-go sierpnia 
br. w Związku Zawodowym Kolejarzy. Gródecka 
1. 69 od godz. 17-tej do 19-tej, w „Ognisku" Dru­
karzy, Piekarska 1. 18 I. p. od gouz. 19-tcj do 
20-tej i w' Uniwersytecie Ludowym, Bourlarda 1. 
5, we wtorki i piątki od godz. 18-tej do 19-tej.

Członkowie Związków Zawodowych, zgłaszaj­
cie się licznie!

K9mun!kcf Zw. dozor. dom. ,tPraca“.
W ę  LWOWIE.

za rząa  Związku „Praca" zawiadamia niniejszem 
śzan. Związki Zawodowp i Szan. Tow., że o ile Kto 
chce wynająć salę na zgromadzenia czy to na posie­
dzenia, winien porozumieć się z przewód liczącym tow. 
Fonnese.m lub gospodarzami sali tow. Lańcutą lub 
Bykim, r,a 24 godzin wcześniej, za każdorazową o- 
ptata. W  przeciwnych wypadkacn sali wyimimować 
nie będziemy.

Za Zarząd Związku „Praca"
Folmes Józef 

prze w.

Statystyka choroby raka.
Polski Komitet do Zwalczaniu raka dokonał 

szczegółowiej statystyki chorych na raka w roku 
ibjegłym w Warszawie. 52 proc. chorych na - aka 
w stolicy przypada nt kobiety, 48 proc. na męż­
czyzn. Cjekawieir.ji jest zestawienie chorych według 
zawodow. Oto z pośród kobiet największa licz­
ba zachorzeń przypada na służące i gospodynie, 
następnie na wyrobnice, krawcowi , Wreszcie han ■ 
dlarki. W zawodach zaś męskich największy od­
setek chorych na raka daje rolnictwo, dalej idą ro­
botnicy i wyrobnicy, następnie urzędnicy i dozor 
ęy domowi. W  pozostałych zawoiach zarowno ko­
biecych jalk i męskich rak występuje sporadycznie, 
biorąc pod uwagę wiek choruch, stwierdzić można 
na podstawie powyższej statystyki, że nie oszczę 
dza to straszne cierpienie żadnego okresu ycia 
ludzkiego, począwszy od1 wieku dziecięcego i koń­
cząc na głębokiej starosci. Największa liczb3 dio 
rych przypada na osoby w iwieku pomiędzy 50—60 
lat, zanotowano jednak też wypadki raka u dżicd 
poniżej lat 10 i starców powyżej lat 75.

GŁOSZENIA. X
C n n H I r !  rozmaite na wytępienie p lu sk ie w , k a ra k o -  
J r U l I K  n 6 w  |  t .  p . poleca JÓ ZEF KOLEŻAftSKI
Lwów, ulica Batorego 34 a.

Bartłomiej Paliwoda, syn Jana, ur. 1898 w Białymkamie- 
niu, unieważnia zgubioną książeczkę wpjskową wysta­

wioną przez P. K. U. Złoczów.

Ogłoszenie.
Kasa Zaliczkowa w Zaloecucn w lis .ridacji wzywa 

niniejszem wierzycieli Kasy Zalicz, do zgłoszenia swych 
roszczeń w przeciągu roku od dnia dzisiejszego na ręce li­
kwidatorów.

Załoźce 15. VIII. 1928.
Leon Groskopf Simon uawidsohn

Tarnopol Sobieskiego 4. Lwów Cybulna 3.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Gustaw Matil
p o w ró c ił i ordynuje ul. Wałowa 1. 11 a, telef, 24 56.

Zdolnego akwizytora
dla Lwowa i innych m iast do o g ło szeń  
dLa specjalnego wydawnictwa za w y­
sok ą  prowizją, poszukuje Drukarnia 
L. S. T. W. LwOw, ulica Sapiehy I. 77 .

Już wyszła z druku broszurka
RO M iNA  DĄBROWSKIEGO

SACCO i YANZETTI
8 0  gr. Cena 80  gr.
Do nabycia w Księgarni Ludowej 

Lwów, Szajnochy 2.

Wiktoria Libańska
wdowa po Inż. E. Libańskim — założyła'

PRACOWNIĘ 
TRYKOTARSKĄ

Wyrabia swetery, żakiety, garsonki, kosujumy, 
reformy, pończochy, skarpetki i t. p. Przera­
bianie starych trykotaży, podrabianie pończoch 
i skarpetek. Wykonanie z najlepszego matę- 
rjału, bardzo, staranne i po umiarkowanych 

cenach.
Pracownia m ieści s ię  w e  Lwowie 
przy ul. BATOREGO 34, mezanin.

URZĄDZENIA
SK LEPO W E BIUROW E 

MAGAZYNOWE

wykonuje solidnie po 
cenach przysiępnych

PRACOW NIA STOLARSKA

JAN TURUS
LW Ó W , S Y K S T U S H  A 30.

Czytacie Dziemrk Ludowy!

Prof. lrving Fisher — Dr Eugeniusz Fisk
■ n  x  ■ ■  n  ■

PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO

T R E Ś Ć :
Znaczenie powietrza i wody. — Jak mieszkać. — Jak  ubierać sie. — 
Pożywienie: ilość i jakość pokarmu. — Równowaga składników po­
żywienia. — Główne zasady regulowania wagi. — Trucizny zewnętrzne. 
O alkoholu i tytoniu. — Higjena zębów, dziąseł, jamy ustnej —Praca, 
zabawa a odpoczynek. — O głębokiem oddychaniu. — Higjena ćwiczeń 
cielesnych. Higjena nerwów umysłu. Higjena publiczna. Eugenilra.

S t r o n  4 4 6 , 4 0  l l n a t r a o j l  
I i l lo  1 w y k r e s ó w . Cena tylko 9 zt. 50 gr. T r w a ł . , o z d o b n a  o p r a w a

Jedyny śc iś le  naukew y, w yczerpujący a  dostępny d ia  każdego >aiku zbiór
regal, jak żyć, aby być zdrowym.

Dzieło to  Jest pilbcone przez M. S. W. Departament Służby Zdrowia L. 5631/27 z dnia 27 grudnia 1927 r.

Do nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ul. Szajnocny L. 2.

HełZHW odROOluteUlllJI STOSNIHD3 W DAUDA. -  Drak. Dać. SpókŁ. Tow. Wyd, Dwów, ui. U. StatfeBy 3 1  ~  T et
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